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„Drwęca * wychodzi 3 razy tygodnu w« wtorek, czwartek i sobotę rano. 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczaniem 1,20 zł. 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie G-łamowej i5 gr, 
na stronie 3-łamoweJ 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia d ro b n e ; Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr kaZde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100®/# więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i s s t o  8.
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Dopiero teraz spostrzegli 
ciucha Wschodu.

Tak często pisaliśmy o duchu Wschodu, który 
Polskę zaraża i kazi. Sanacja aż dotąd tego nie 
widziała i po Większej części jeszcze i dziś nie 
widzi. Jednak tu i tam i w mózgach sanacji za- 
•zyna świtać. I tak niedawno temu krakowski 
«1. K. C * napisał artykuł wstępny i dowodzi, że 
o b e c n ie  w  P o lsce  ob jaw ia  s ię  n ien a w iść  do  
„rzym sk ości” i „łacln izm u*, co je s t  d ow od em  
m o sk iew sk ieg o  serca  i sposobu  m yślen ia . 
Pochodzi to stąd, że trzy  czw a rte  ob ecn ej P o l­
sk i byto pod obuchem W schodu i te n  ok res  
n ie w o li d ziś c iąży  nad nam i.

Autor wywodzi, że
„ u rzą d zo n o  t e ż  w s z y s t k o  na  a z j a t y c k ą  m o d łę  t r u ­
g o w a n o  w sz y s tk o ,  co  t c h n ę ło  z a c h o d e m ”.
„ale n ie  k o  g ó r z e ,  k u  p o z io m o w i z a c h o d u  E u rop y ,  
lecą ku  d o ło w i :  „unifikacja* w ed ług  tradycy j i w z o r ó w  
da wnej R osj i  ca r sk ie j ,  *a n aw e t  i w prow adzan ie  „nowi­
nek* bolszewickich*..,

Autor dowodzi, że ten »wiatr ze Wschodu* 
daje się odczuwać. Widzi się go w u m u n d u r o ­
w aniu  p o lic ja n tó w , w systemie meldunkowym 
i w  n a szej ad m in istracji.

Objawem »ducha Wschodu*, to d o n o sic ie ls tw o ,
które,  jak  po tw orna  ep idem ja  zakaziło u nas życie... Z a ­
chę tę  do szerzenia się tego w y n a tu rzen ia  dano  przed jak im ś 
czasem „zgóry*, ośw iadczając publicznie, iż a n o n im y  mogą 
być ren o em  ź r ó d łe m  In fo r m a c y jn e m  i należy je 
t r ak to w ać ,  jak  podpisane^skargi. . .

To n ie w o ln ic z e  n a śla d o w a n ie  w zo ró w  
m o sk iew sk ich  sp o ty k a m y  i w  d z ie d z in ie  na­
sz e g o  szk o ln ic tw a . Organizacje takie, jak : 
„Straż Przednia* czy  „L egjon M łodych“ są  
w dużym stopniu p rzesy co n e  zarazkam i b o l-  
szew izm u .

Autor swoje ciekawe wywody kończy nas tęp .:
„N ie c h c e m y  sp a ść  do  r z ę d u  a w a n g a r d y  W s c h o ­

du w sercu Euiopy*.
Tak pisze dziennik sanacyjny, który aż dotąd 

byJ zapalonym propagatorem ideologji sanacji. Do­
prawdy zbyt późno on poznaje prawdę!

Zwolnienie z Berezy.
Zwolniono ostatnio z Berezy działacza narodo­

wego w Białymstoku i prezesa Klubu Narodowego 
w tamtejszej radzie miejskiej, Czesława Serwatkę. ' 
Zwolaiony cierpi ną zapalenie nerwu w nodze.

Skazanie na 1 i pół roku w ięzienia  
za artykuł, który nie został 

ogłoszony.
Przed Sądem Okręgowym w Kielcach stanął’ j 

p. Adam Czekalski, z zawodu literat i dziennikarz, ] 
oskarżony z art. 109 k. k , mówiącego o rozp o- ! 
w szech n ia n iu  poza gran icam i p ań stw a w i a- i 
d om ości n iep raw d ziw ych  w  ce lu  szk o d zen ia  i 
in te r e so m  państw a.

Z od<-7,vtanego aktu oskarżenia wynika, że j 
w lip<u 1935 r. oskarżony napisał artykuł p. ty t . : j 
,120  dni hańby w B e r e z ie  K a r tu sk ie j”, prze- < 
zn aczon y  d ia  „L idovych  N o v in “ w P rad ze , i 
A rty k u ł ten  n ie  ukazał s ię  w p rasie  c z e sk ie j , j 
p o n iew a ż  policja  na p o le c e n ie  p rok u ratora  i 
l i s t  z a r ty k u łem  sk o n fisk o w a ła  na p o czc ie  I 
w  B usku-Z droju . Czekalskiego aresztowano. 
W śledztwie przyznał się on, że a rty k u ł ta k i 
n a p isa ł i w y s ła ł oraz dodał, że m a terja ł do 
artykułu czerpał z opow iadań  w ięźn ió w  B ere zy  
i z artykułów w prasie krajowej.

Do n ap isan ia  artyk u łu  spowodowało go 
r o z g o r y c z e n ie  na obecne stosunki, bowiem nie 
uważa, aby Bereza przynosiła nam zaszczyt.

Wobec tego, że sąd  n ie  p rzy ją ł zao fia ro ­
w an ych  przez o sk arżon ych  św ia d k ó w  na  
o k o lic z n o ść  p raw d ziw ośc i d an ych , zawartych 
w artykule, przewód sądowy ograniczył się do 
przesłuchania św ia d k a  oskarżen ia , k om en d an ta  
pow . P. P. w B usku-Z droju , kom . S te fa n o ­
w icza i dwóch świadków obrony, powołanych na 
okoliczność lo ja ln o śc i o b y w a te lsk ie j  oskarż.

K om isarz S te fa n o w icz  wystawił oskarżone­
mu z łą  o p ln ję , przedstawiając go jako człowieka

, n ie b e z p ie c z n e g o ”, natomiast dwaj świadkowie, 
sąsiedzi oskarżonego, wydali opinję dobrą.

Po godzinnej blisko naradzie sąd ogłosił wy­
rok, skazujący Czekalskiego na 1 rok  i 6 m ie ­
s ię c y  w ię z ie n ia  z zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego od dnia 21 Lipca rb., na zapłacenie kosztów 
sądowych oraz na pozbawienie praw obywatelskich 
i honorowych na przeciąg lat 5-ciu. Skazany zgło­
sił apelację.

Ferm ent polityczny w Kielcach.
P o g ło sk i o u stą p ien iu  p rezy d en ta  m iasta .

Donosiliśmy niedawno o uchwale rady miejsk. 
kieleckiej, powziętej przez przedstawicieli wszyst­
kich ugrupowań polskich, a potępiającej adwokatów 
żydów. Za uchwałą tą głosował również prezydent 
miasta, Artwiński. W związku z tern rozeszły się 
pogłoski, że prezydent Artwiński zamierza ustąpić 
z prezydentury.

Należy dodać, że  n a str o je  a n ty se m ick ie  
n ie ty lk o  o b ję ły  rad ę m ie jsk ą , a le  1 m iejsc . 
Z w iązek  S trze leck i, g d z ie  co raz  w y ra źn ie j  
w y su w an e są  p o stu la ty  w a lk i z żyd am i.

Bunty w obozie sanacyjnym  
z powodu rozwiązania BB.

Zewsząd donoszą, że sanacyjne koła buntują 
się przeciw zarządzeniu płk. Sławka, nakazującemu 
rozwiązanie BBWR. Rzecz zrozumiała, wszak do­
brze im było z tem, mieli rozmaite przywileje, inni 
ciepłe pcsEdki, nadzieje na stanowiska. A tu te­
raz mają to wsżystko utracić.

Ceny zbóż i żywca  
zn iżku ją !

W końcu ubiegłego tygodnia zaczęły zniżko­
wać ceny zbóż na rynku krajowym. Przyczyną 
tego to niewątpliwie z w ię k sz e n ie  podaży, w y ­
w ołanej n ac isk iem  u rzęd ó w  skarbow ych. 
Taksamo zmusza rolników do wyzbywania się zbo­
ża spłata raty pożyczki pod zastaw. I znów wraca 
ten sam objaw, że przy spłacie zboże daleko jest 
tańsze niż przy pożyczaniu pieniędzy. Nie bez 
zn aczen ia  jest też zmniejszenie urzędnikom  pań­
stw o w y m  i pryw atnym  pensyj, co wywołało 
„zaciskan ie p a sa “ w miastach, a co za tem idzie, 
sk u rczen ie  s ię  rynków  zb ytu  płodów  rolnych  
(ceny na św in ie  — m im o za w a rc ia  u m ow y  
handlowej z Niemcami — rów nież sp ła ­
ciły). Im m n ie jszy  zbyt, tem n iższe  c en y  
i na to nie pomogą żadne dekrety. I to jest jeden 
dowód więcej na to, że próby rządu, zmierzające 
do zm n iejszen ia  różn icy , jaka is tn ie je  obecnie 
między cenami przemysłowemi i rolniczemi, n ie  
u dadzą s ię . D ek rety  1 rozw iązania  obniżą  
w praw dzie cen y  niektórych artykułów przemy­
słowych, ale r ó w n o cześn ie  ceny p ło d ó w  r o l­
nych  ta k  s ię  ob n iżą , że  s ły n n e  „nożyce” cen  
n ie  zam kną s ię . Nie wierzymy absolutnie, by 
tą drogą, jaką obrał rząd, można dojść do jakie­
goś zbawiennego celu.

S iła  gospodarcza Niem ców
na Pomorzu.

Zmienione na korzyść stosunki Polski z jej 
sąsiadami nie zdejmują z nas bynajmniej ciężaru 
troski o utrzymanie i pogłębienie polskiego chara­
k teru  ziem kresowych, a zwłaszcza zachodnich, 
a przedewszystkiem Pomorza, którego znaczenie 
w naszem życiu gospodarczem i politycznem jest 
olbrzymie.

Podczas gdy w roku 1921 mniejszość niemie­
cka na Pomorzu stanowiła prawie 19 proc., a spis 
w roku 1931 wykazał już tylko około 10 proc., 
t. j. 109 696 osób, to pod względem gospodarczym 
wykazuje ona wzmożoną aktywność.

I tak 10 proc. Niemców posiada na Po­
morzu: w ro ln ic tw ie  śred n iem  43.2 proc. ob­
szaru, w rolnictwie wielkiem 61 proc., w przemy­
śle 31.3 proc. udziałów, w handlu 25,7 proc.

Wielki proces polityczny 
w Bydgoszczy

o k rw aw e za jśc ia  podczas w yborów  
w  pow. w yrzysk im .

B y d g o sz c z .  W poniedziałek , 9 b m., rozpoczął się w 
Sądzie Okr. w Bydgoszczy proces poli tyczny, będący epilogiem 
krw aw ych  zajść w dniu w yborów  do S e jm u  w kilku m iejsco­
wościach pow iatu  wyrzyskiego. Akt oskarżen ia  obejmuj© 
przeszło 50 s tron  pisma maszynowego. Na ław ie osk a rżo ­
nych zasiadło  54 podsądnycb .  Rozprawie przewodniczy wi­
ceprezes Sądu O k r ,  sędzia W ojtynowski,  oskarżen ie  w nosi 
p ro k u ra to r  S. O. Galuba.

Na ławie oskarżonych z a s ie d l i : B runon  Polcyn, E d m u n d  
Doman, Stefan Maskuliński, Józef Grochowski, F ranciszek  
Socha, Marjan Alno, J a n  W nuk, Wojciech Szalski, Józef 
Rogowski, Mieczysław Cholewiński, Franciszek Kowaliki, 
Józef Miłoś, Józef Szteneel, Stefan Michalski, Michał Zich, 
Józef Adamski, Florjan  Somasz, Franciszek  Brzeziński, J a n  
Grochowski,rapt.  Józef Reinbolz, B ernard  RitPg, Fr. Kaczewski, 
E d m u n d  Wrzeszcz, J a n  TetzUff, Bolesław Niemczyk, F ls r ja n  
Budnik, Józef Kłeczka, Marjan Konka, Józef Kowałsai,  J a n  
S tachow iak, Józef S tachow iak, A ntoni Piszczek, Maciej Cy­
bulski,  Joach im  Sięga, Bronis ław  Gapa, Fr. Kowalski (II), 
E d m u n d  Jaeoszek, B enedyk t Karpala, J a n  W estphal,  S tan i­
s ław  Stanow iak , Paweł Polachowski, S tanisław  Murach, K a­
zimierz Kłeczka, Dominik Dyks, S tan is ław  Zółna, Fr Z iarnek, 
Józef Pikulik, Bronisław Pikulik, Bolesław Cywiński, H alina  
Reinholz, Marjan Piszczek, Marjan Tomasz, Michał Fąs,  
i Maksymiljan Kolasa. Kilku oskarżonych uciekło. Część 
z nich s taw iła  się jed u ak  w czasie rozprawy. Według a k tu  
oskarżen ia  6 września b. r. zebrali się u F ranc iszka  K o w a l­
s k i e g o  w W iktorów ku wymienieni wyżej członkowie Str. 
Nar., do k tórych przemówił Marjan Zółna, w z y w a ją c  ich  
do <z y n n e g o  b o jk o tu  w y b o r ó w  i z b r o j n e g o  w y s t ą ­
p ien ia  p r z e c iw k o  w ła d zo m . Zółna o debra ł  p r z y s i ę g ę  
na k r z y ż  i karabin, przyniesiony przez J a n a  W n uk a.  
J a n  W nuk polecił  s t a w ić  s i ę  w d niu  w y b o r ó w  przed  
karczm ą w W iktorów ku z rewolwerami, orzy tem  nie posiada­
jący broni o trzym ać mieli karab iny  na miejscu. Z ebran ie  
zw ołano z polecenia B ru n on a  P o lc y n a ,  prezesa pow. Str. 
Nar. Podobne zebran ia  odbyły  się w P le ś n ie  u F ran c i­
s z k a  K o w a ls k ie g o ,  w  W ik to r ó w k u ,  W a le n ty  n o w ie ,  
w R a ta ja c h  i Ł o c h o w ie .

8 września rano  t łum  w W iktorów ku, w y ła m a w s z y  
z a m k n ię t e  drzwi,  u d a ł  s i ę  do lo k a lu  w y b o r c z e g o .  
Rozbroił s tra ż n ik a ,  poczerń z n is z c z y ł  a k ta  w y b o r c z e  
i p ort re ty  w sali. D ru ga  gru p a  w d a r ła  s i ę  do  m i e s z ­
k a n ia  p r z e w o d n ic z ą c e g o  komisji wyborczej, n a u c z y c i e ­
la  Kanka, żą d a ją c  w y d a n ia  bron i.  Przeszukali miesz­
kan ie  i zabrawszy  rewolwer, pogonili zkolei do mieszkania  
s tr a ż n ik a  Snchon la ,  który  wybiegł na podwórze i w s ia d ł ­
s z y  na r o w e r ,  p o je c h a ł  na p la c ó w k ę  S tr a ż y  G rani­
c z n e j  do Ł o b ż e n ic y .  N apastn icy  p r z e c i ę l i  uprzedn io  
d r u ty  t e l e f o n ic z n e .  N apastn icy  przeszukali mieszkanie, 
a podobną  r e w iz j ę  przeorowadzili  jeszcze w m ieszkaniu  
J e r z e g o  S te ln n e z e r a .  Dr >gi, p r o w a d z ą c e  do lokalu wy­
borczego, o b s t a w i l i  d em o n s tran c i  zbrojnymi p o ste runkam i.

Poste runek  P. P. w Ł obżenicy , zaw iadom iony  o n ap adz ie  
w W iktorów ku, w ysła ł  p atro l,  złożony z p ię c iu  s t r a ż n i ­
k ów . Patro l w odległości pół k ilom etra  od wsi p rzy ję ty  
zo s ta ł  s a lw ą  k a r a b in o w ą  Patro l rozsypał się w ty ra ł je rę  
i odpow iedzia ł ogniem W ywiązała  się w a lk a  O godz 10 
n ad jecha ł  sam ochodem  s t a r o s t a  p o w ia to w y ,  p. L u dw ik  
M u zyczk a  i objął kom endę  nad  patro lem , s tó ry  w zmocniony 
został przez dw u dalszych s trażników . W idząc  zd ecy d o w a­
ną  postaw ę oatro lu , a w an tu rn icy  z b ie g l i ,  k r y ją c  się po 
z a g r o d a c h  i s to d o ła c h .

Po zaprow adzen iu  sp o k o ju  w W ik to rów ku  s ta ro s ta  o d ­
j e c h a ł  do Ł o b że n icy .  W W iktorówku znaleziono zn aczną  
ilość broni palnej oraz z a tr z y m a n o  20 u c z e s t n ik ó w  na­
padu. W drodze t łom  około 20d ludzi za trzy m ał o d p ro w a­
dzających. K orzystając z zam ieszania ,  zdołhło u c ie c  d w u  
z a r e s z t o w a n y c h ,  zaś dwóch napas tn ik ó w , J a n  S o b e k  
i L e o n  S t a r c z e w s k i ,  padli zab ic i,  przyczem ten  o s ta tn i  
od  kuli w ystrzelonej nieoględnie  przez jednego  z nacie ra jących .

W tym  czasie w Ł o b ż e n ic y  r z u c o n o  w m a g is t r a c ie  
p r o b ó w k ę  z c i e c z ą  cu ch n ą cą  i rozdano  b o m b y  c u c h ­
n ą c e  i k a ra b in y .

Niemniej do incyden tów  doszło w D z w ie ź n le  F e r d y ­
n a n d o w ie ,  a zwłaszcza w L u c h o w ie  pod Ł o b ż e n ic ą .  
Około godz. 12 lokal w Luchowie oblegany był przez g ru ^ ę  
k ilkudzies ięciu  ludzi. T u ta j  na policję posypał się g ra d  
k a m ie n i ,  z k tórych  jeden u g o d z i ł  p r z ó d  O s t r o w s k ie g o .  
Po chwili padł r ó w n ie ż  n ie p r z y to m n y  przód . T o b o la .

Strażn icy  c ifo ę l i  się do pobliskiej «zkoły Wówczas od 
s t rony  Łobżenicy nadc iągnę ła  o k o ło  100 ludzi i rozpoczęła  
a ta k  na s z k o ł ę  Posypały  się s tr z a ły  t k a m ie n ie .  K toś 
rzucił p o c isk  e k s p lo d u j ą c y  i w tej samej chwili s t rażn ik  
graniczny G rajo ik  t r a f io n y  z o s ta ł  kulą. Gdy drzwi po­
częły p o d d aw ać  się naporow i a tak u jący ch ,  s tra ż n ic y  w y ­
co fa l i  s i ę  na stry c h .  Po chwili  t łum w padł do szkoły 
i z d e m o lo w a ł  ca ły  lo k a l  w y b o r c z y  R o z la n o  c u c h n ą ­
cą  c iecz ,  a urnę  rozbitą  o drzewo. Przybyły s i ln e  o d d z ia ­
ły  p o l ic y j n e  z B y d g o s z c z y  i  d o p ie r o  w ó w c z a s  z a p r o ­
w a d z o n o  sp ok ój .

O dczytyw anie  ak tu  o s k a i ia n ia  zajęło całe  p rzedpo łudn ie .

P rof. W. Z aw adzki b ęd z ie  p rzen ie s io n y
na e m e r y tu r ę  ?

Były minister skarbu WŁ Zawadzki, profesor 
uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, który 
obecnie przebywa w sanatorjum w Czechosłowacji, 
wniósł prośbę o przeniesienie go na emeryturę.



Z  f r o n t u  w t o s k o - a b i s y ń s k i e g o
Propozycje pokojowe w yw ołały

burze w Angljl.
Przygnębien i©  w  AbisynJI.

Prasa angielska , zwłaszcza konserwatywna, 
propozycje pokojowe, oddające połowę Abisynji 
Włochom, nazywa zdradą A b isynji I Ligi N aro­
dów, Prasa ta stwierdza, iż cesarz A bisynji bez­
warunkowo na takie propozycje zgodzić s ię  nie  
m oże.

Do Wiednia donoszą z Addis-Abeby, że wia­
domość o warunkach pokojowych, ułożonych mię­
dzy Angłją, a Francją, na c e s a rz u  A b isy n j i  i jego 
otoczeniu w y w o ła ła  p rz y g n ę b ia ją c e  w rażen ie .

Nowa ordynacja i uczciwe 
wybory, ale w Grecji.

Czego n a u c z y ł  s ię  k r ó l  J e r z y  
u a  p r z y m u s o w e j  e m ig ra c j i .

Wiedeń. Donoszą z Aten, że wskutek 
amnestji powrócić ma w tych dniach do kraju gen. 
Plastiras wraz z oficerami, którzy po stłumieniu 
powstania przeszli na terytorjum Bułgarji. Veni- 
zelos przebywa narazie w Paryżu, skąd jednak 
przysłał na ręce króla depeszę z podziękowaniem 
za akt amnestji oraz wezwał republikanów kreteń- 
skich do uznania istniejącego porządku rzeczy 
i ograniezeaia się wyłącznie ^yłko do opozycji 
rzeczowej.

Obecny monarcha grecki w niczem nie przy- j 
pominą władcy, zdetronizowanego przed 12 tu laty. ; 
Okres pobytu na emigracji, zetknięcie się z parła- I 
mentaryzmem angielskim przerobiły widocznie 
gruntownie sposób myślenia króla Jerzego. Przy­
musowa bezczynność dała mu czas do rewizji 
swych poglądów na technikę rządzenia.

W rozmowie z przedstawicielami stronnictw, 
król Jerzy oświadczył, że  o b e c n a  o r d y n a c j a  
w y b o rc z a ,  obowiązująca w Grecji, m usi być  
g r u n to w n ie  p r z e ro b io n a  tak, ażeby n o w e  w y ­
b o ry ,  przeprowadzone na p o d s ta w ie  o r d y n a c j i  
d e m o k r a ty c z n e j ,  uwzględniały zasadę propor­
cjonalności, Monarcha ma nadzieję, że na pod 
stawie nowych wyborów zdołała utworzyć r z ą d  
k o n c e n t r a c j i  narodowej, który pogodzi zwaśnio­
ne z sobą partje.

W najbliższych dniach zwołany będzie parla­
ment w celu przyjęcia do wiadomości dekretu 
królewskiego o rozwiązaniu obecnego parlamentu 
z równoczesnem wyznaczeniem terminu nowych 
wyborów.

Posunięcia króla Jerzego II- go wprowadzają 
Grecję na nowe tory.

Jedno z pism wiedeńskich donosi, że w Addis- 
Abebie rozeszły się wiadomości o zamachu samo­
bójczym cesarza przy pomocy zażycia trucizny.

Do Sztokholmu jeden z oficerów po powrocie 
z Abisynji przyniósł wiadomości, że projekt angiel- 
sko-francuski grozi ca łk o w ity m  rozkładam  
A bisynji. Poszczególni rasowie prawdopodobnie 
wypowiedzą posłuszeństwo cesarzowi i oddadzą się 
pod protektorat włoski, bądź też angielski.

Min. Beck przeryw a milczenie.
W piątek na posiedzeniu Sejmu poseł Płonka 

zgłosił interpelację do ministra spraw zagr. w spra­
wie stosunków polsko-czechosłowackich i prosił 
o ich wyjaśnienie. Min. Beck wbrew dotychcza 
sowej metodzie milczenia tym razem skorzysta 
z tej interpelacji i wygłosi w komisji spraw zagr. 
ekspose o sytuacji międzynarodowej.

iN Torunia mówią...
Pod p ow yższem  czytam y w «S łow ie Pom or­
sk ie m ”:

... że pewne miejscowe czysto sanacyjne  p ry w atn e  
przedsiębiorstwo, k tóre  już kosztowało  g rab ę  tys iące ze 
sk a rb u  państw a,  od m arca  1933 r. n ie  o p ła c a ło  źad ayeh  
u s taw ą  p rzep isanych  świadczeń na  rzecz pewnej in s ty tuc ji  
p raw no-publicznej,

....źe zaległości tych  naros ło  wraz z odse tk am i do dn ia  
31. 10. 1935 r. aż 18 503 84 zł.,

...że siedem razy w ysy łany  był do tego przeds ięb io r­
s tw a  egzekutor i zawsze wracał z tem, jakoby  egzekucja 
była  bezskuteczna, mimo, iż p rzedsiębiorstwo to jest w ła ­
ścicielem ruchomości i n ieruchomości, bilansowej w artości 
blisko miljona zł.,

.. że wobec „bezskuteczności pos tęp o w an ia  egzekucy j­
n eg o ” cała ta  sam a  18503.84 zł. m a być obecnie p rzed ­
sięb iors tw u tem a  darow ana .

P oda tn icy  py ta ją  się niniejszem, czy jes t  to m ożliw e? Czy 
nad a l  jed n i  będą ż e r o w a l i  na fu n duszach  publicznych, 
a inni konali pod naciskiem pod a tk ó w  i ś w ia d c z e ń ? !

— Cóż to za sanacyjne prywatne przedsiębior­
stwo? Czy to czasem nie „Dzień Pomorski”, który 
przecież już połknął 350 iy s . z ł. z publicznych  
p ien iędzy ., n ie  m ów iąc już o udziałach  w e  
w ysok ości 250 tys., k tó re  zebrano po częśc i 
u u rzęd n ik ów .

Żydzi d em on stru ją  przeciw ko  b ok serom  
n iem ieck im .

Grupa młodzieży żydowskiej, zebrana ostatnio 
około 7-ej wiecz. na ul. Żabiej obok ogrodu Sas 
kiego, demonstrowała przeciwko meczowi bokser­
skiemu Hamburg—Warszawa, rozrzucając wśród 
przechodn. ulotki, nawołujące do bojkotu tego meczu

Demonstrantów rozpędziła policja, aresztując 
kilku spośród nich.

Znowu zajścia antysemickie  
na Uniwersytecie W arszawskim ,

Jak donosi „Robotnik”, Uniwersytet Warszaw­
ski znów był widownią zajść antyżydowskich, a ra­
czej przed wykładem prof. Kurztorskiego naro­
dowcy przesuwali siłą akademików żydów na lewą 
stronę sali, przyczem wynikły bójki. Parę osób 
zraniono. „Robotnik” jest oburzony na młodzież 
narodową i woła : „trzeba z tem skończyć”. Nic 
dziwnego, że „Robotnik” takie zajmuje stanowisko. 
Wszak to organ socjalistów polskich, a ci zawsze 
szli i idą na p ask u  żydów.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia  13 grudnia  1935 r.

Kalendarzyk. 13 grudnia ,  P iątek, Łucji P. M., Otylji P.
14 grudnia ,  Sobota, Dyoskora i Herona M. m.
15 grudnia ,  niedziela, 3 N. Adw., W alerjana. 

Wschód słońca g. 7 — 37 m. Zachód słońca g. 15 — 25 m. 
Wschód księżyca g. 21 — 52 m. Zachód księżyca g. 11 — 0 8  na.

a  m ia sta  i powiat*.»
Zm iana n a  stan ow isk u  S iostry  P rzełożon ej  

S zp ita la  P o w ia to w eg o .
N o w e m ia s to .  Z dniem 14 bm. po ośmioletniej,  ofiarnej 

i zbożnej pracy na niwie opieki nad  chorymi naszego po ­
w ia tu  opuszcza Siostra Przełożona Marja E ber t  swe d o ty ch ­
czasowe stanowisko, aby  z woli swych przełożonych objąć 
daleko większą placówkę, liczącą około 30 Sióstr, Spółki 
Brackiej w Katowicach na G. Śląsku. Najgorętsze i n a j ­
szczersze nasze życzenia towarzyszą Wielebnej Siostrze P rze ­
łożonej na nowem jej s tanowisku. W jej miejsce jako Prze­
łożona u s tanow iona  zosta ła  Wiel. Siostra  J o a n n a  Spychalska^

Zniżka cen  w ęg la .
N o w e m ia s to .  Ze S ta ros tw a  in form ują  n a s :
Wobec zniżenia cen węgla z kopalni odpow iedn ia  zniżka 

cen węgla w inna  też n as tąp ić  w h an d lu  detalicznym na 
miejscu. Otóż, biorąc pod uwagę miejscowe warunk* i s to ­
sunki, ceny będących  u nas powszechnie używ anych  so r ty ­
m en tów  węgla w inny wynosić za 100 kg :

Orzech górnośląski lub  gruby
(najpowszechniej używ any) 4,30 zł

Kostka górnośląska  4,30 zł
Ceny te rozurrie ją  się w h an d lu  detalicznym, jed n ak  

w ilościach nie mniejszych, jak  100 kg. Przy mniejszych 
pa r t jach  wolno doliczać się 10 gr na 100 kg. Zwózka do dom u 
kosztuje również 10 gr za 100 kg tak, źe norm alnie  do ogrze­
w an ia  używ any u n«8 węgiel, t. j orzech, z d ostaw ą w dom 
powinien nie więcej kosztować, jak  2.20 zł za 1 cen tnar.

Odpowiednia  zniżka (około 10—12 proc.) w inna również 
n as tąp ić  w innych ,  rzadziej u nas używ anych  so r ty m en tach  
węgla Podobnej zniżki doznał także węgiel dąbrowiecki.

H andel hurtow y (od 15 ton) odbyw a się, jak  dotychczas, 
t. zn. na w arunkach ,  u s ta lonych  przez Polską Konwencję 
Węglową, W arunki te  winien każdy kupiec  węglowy swoim 

l k lientom okazać.
Również winien każdy  kupiec  na  widoeznem miejsca 

mieć u jaw nione zasadnicze ceny (loco kopalnia) wszystkich 
innych  so r tym en tów  węgla. Na podstawie  tych cen za sad n i­
czych w p o rów nan iu  z cenami zasadniczemi na orzech i kos t­
kę, (o k tórej wyżej mowa), można sobie w ykalku low ać d e ta ­
liczną cenę danego sor tym en tu .

Organy policji Państwow ej o trzym ały  polecenie sk iero­
w yw ania  Protokółów o przekroczenia  ty ch  cen na  drogę 
karno-sądow ą.

Za cu k ier  w o ln o  p ob ierać ty lk o  1 zt za 1 kg .
N o w e m ia s to .  Ze S ta ros tw a  k om uniku ją  nam  : 
D okonana n ask u tek  obniżki całego szeregu o p ła t  skarbo  

wy *h zniżka cen cukru  w h an d lu  h ur tow ym  w inna być o d ­
powiednio zas tosow ana  również w h an d lu  deta l icznym . 
Ponieważ koszty  t r an sp o r tu  kolejowego w każdym  w y p ad k u  
ponosi cukrownia, cena cukru-krysz ta łu  (norm alnie  u ży w an e ­
go) jest dla całego kra ju  rów na  i wynosi 1 zł za 1 kg. Or­
gany Policji P aństw ow ej o trzym ały  polecenie sk ierow yw ania  
protokółów za przekroczenie tej ceny na drogę karno-sądową.

J a k  nas  dochodzą słuchy, kupcy detaliści skarżą  się 
często, że za cenę tę cukru  sp rzedaw ać nie mogą, gdyż m u ­
sieliby dokładać . Otóż zapy tan e  w tej spraw ie  przez nas 
S taros tw o wyjaśniło  nam, że is to tn ie  przy obecnych  w a ru n ­
kach h an d lu  cukrem  w powiecie zysk kupca  deta l is ty  jes t  
albo żaden albo bardzo mały. Niemniej jes t  to w iną  złej 
organizacji kupieckiej i przy s tosow aniu  i u nas ogólnie p rzy­
ję tych  form kupieckich, zysk kupca^detalis ty  podniós łby  się 
do słusznej wysokości.

Z w racam y u w agę Szan. C zy te ln ik ów
na  umieszczone w dzisiejszym „R olniku” a r ty k u ły  o :

K u rs ie  p r z o d o w u ik ó w  (czek )  P r z y s p o s o b ie n ia  
R olo .  p o w ia tu  b ro d n ic k ieg o ,  d z ia łd o w s k ie g o  i lu b a w ­
s k ie g o ,  który odbędzie się 16 i 17 bm. w L u b aw ie  oraz 
o ważnej uchwale, powzięte j n a  ze b r a n iu  K ó łk a  R olo .  w  
B y s z w a ld z ie .

A b isyn ja  odrzuca p ro jek t.
Stanowisko Abisynji określił wydany komuni-

............... '  ’ który
rząd

kat poselstwa abisyńskiego

Pożegnania vojsk na polach abisyńskich dokonał generał de Bono, 
odchodzący z powrotem na dawne swe stanowisko do Włoch.

w Londynie, 
stwierdza, że 
ab isyń sk i n ie

b ęd z ie  m óg ł 
p rzyjąć jakiejkol­
wiek propozycji po­
kojowej, któraby 
przewidywała naj­
mniejsze ustępstwa 
terytorjalne na rzecz 
napastnika, uznane­
go w Genewie jako 
winnego niesprawie­
dliwej napaści.

K onsternacja  
w  G en ew ie.

Według informacyj 
z Genewy wiadomość 
o układzie paryskim 
wywarły w kołach 
ligowych konsterna­
cję.
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Powieść z angielskiego.

łCiąg dalszy).
— Ej nie, to znów nic nadzwyczajnego, — za­

czął teraz Douglas żywo. — Lord Karol Morton, 
tak bowiem zwał się ów nieszczęśliwy gentleman, 
który skończył smutnie w Paryżu........

— Jakto, — przerwał Ryszard zdumiony, — 
to owa młoda dziewczyna jest córką lorda Karola 
Mortona ?

— A tak i bratanką lorda Roberta Mortona- 
Chamlain, właściciela Perry Houghton.

— Boże! — szepnął Ryszard, patrząc znaczą 
co na majora. — Jakie to dziwne, rzeczywiście — 
jeżeli — prawdziwe! Mój ojciec ostatnim był czło­
wiekiem, który widział lorda Mortona żywego 
i zdrowego !

— Coś prawdy musi w tem być, — rzekł ma­
jor, coraz więcej sprawą tą zaciekawiony. — Myś­
lałem bowiem, — dodał, zwracając się do Dougla­
sa, -  że pan — opowiadasz tylko — tak sobie.....

— Co — krzyknął Douglas obrażony. — Sprawia 
mi pan wielką przykrość! Zniosę wszystko, ale 
nie pozwolę, aby kto wątpił o prawdzie tego, co 
mówię !

— Przepraszam, — rzekł major uroczyście. — 
I proszę, mów pan dalej!

— Jak się przypadkiem dowiedziałem, — za­
czął Douglas tajemniczo, zupełnie już ułagodzony,
— mieszkał sir Robert w Paryża w tym samym 
czasie, kiedy zamordowano tam jego kuzyna. Zył 
on w wielkiej biedzie. Właśnie wtenczas, gdy ku- 
ryn jego umarł tam zagadkową śmiercią, opuścił 
stolicę Francji, aby go odwiedzić w Anglji i zaczął 
snąć znaną już nam historję, kończąc ją temi sło­
wy: „Z największą starannością i troskliwością sir 
Robert wychował córkę zmarłego, lady Brygite 
czyli Gittę, którą wczoraj widzieliśmy przed tea­
trem. Lord Buttler stara się o jej rękę, tak przy­
najmniej mówią w mieście. Jest on najbliższym 
sąsiadem lorda Mortona. Słynie z braku inteligencji..

— Ab ! — przerwał major. — Przypominam 
sobie niejasno tę całą sprawę, — Czytałem o niej 
w gazetach przed dwunastu mniej więcej laty.

— Ja z gazet wiadomości moich nie zaczerpnąłem,
— odpowiedział Douglas z godnością. — Biedny 
Karol był moim najlepszym przyjacielem i dzisiej­

szego lorda Mortona znałem także, gdy był 
biednym i grosza nie miał w kieszeni! 
Pożyczałem mu często kilka franków. Przyjaźń 
jednak nasza znacznie się w ostatnich czasach 
oziębiła. Przyjął mnie raz tak niegrzecznie....... to
jest — nie chciał uznać przysług, jakie mu niegdyś 
wyświadczyłem — no i zerwałem z nim zupełnie !

— A skąd pan znasz lorda Buttlera ? — za­
pytał Ryszard.

— Chodził do szkoły z mym młodszym bra­
tem, — odrzekł Douglas bez namysłu.

— Nie może być — zawołał major gnie­
wnie — Opowiadałeś nam pan wczoraj, że jesteś 
ostatnim z rodu Douglasów i że nigdy brata ni» 
miałeś!

Przyzwyczaiłem się, niestety,do tego, — od­
rzekł Horacy niezmieszany — i pragnąłbym sam w to 
uwierzyć. Mój brat wyzyskiwał przez długie lata 
moją dobroć serca — tak, że w końcu byłem zmu­
szony wyrzec się niegodziwego chłopaka.

I zaczął obszernie opowiadać o nieistniejącym 
bracie, wplatając nader zręcznie z rozmaitemi 
wspomnieniami młodości nazwiska lorda Buttlera 
i innych arystokratów. Po upływie godziny, gdy 
mu już fantazji nie starczyło, pożegnał się 
i wyszedł. (C. d. n.)



K om unikat.
Komisja dla rejestracji  pojazdów mechanicznych i e g z a ­

m in o w a n ia  k ie r o w c ó w  będzie urzędow ała  w T orun ia  dnia  
16 grudn ia  19^5 r. od godz. 8 —13,30.

Na o k re s  z im ow y, t j .  od  g ru d n ia  rb. do k o ń c a  
m a rc a  1936 r. z a d e k la ro w a l i  m ie s ię c z n ie :

Pp. dr. Krebsowa 2, M. W illertówna 2, Franciszek Bona 
2, Franciszek Makowski 1,50, Kujawski Antoni 20 ft. fasoli. 
Jed norazow o ofiarowała p. Weronika Waszkiewiezowa 4 zł. 
Wyżej wymienionym ofiarodawcom składam  w imieniu Ko­
m i te tu  i rzesz bezrobotnych serdeczne podziękowanie. 

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 11 g rudnia  1935 r. 
Tymczasowy burm is t rz :  (—) Wachowiak.

Przewodu. Komitetu Lokalnego Fund. Pracy 
m. Nowegomiesta  n. Drwęcą.

S a m o b ó js tw o .
N o w e m i a s t o .  Za majątkiem Kurzętnik w k ie runku  

Niem. Brzózią po lewej stronie  szosy w zagajniku znaleziono 
obwieszonego na  olszy den a ta  Maksymiljana Szymańskiego 
z Niem. Brzózią, k tóry  w t8n sposób zakończył samobójczo 
awój żywot. Podobno w d a iu  powieszenia miał mieć s ą d o ­
wą rozprawę. Bliższe szczegóły podatny w n as tęp n y m  
numerze.

U ro c z y s te  z e b ra n ie  K o n fe re n c j i  
św. W in c e n te g o .

L u b a w a .  W święto N iepokalanego Poczęcia NMP. od ­
było się po południu  w sali parafjalnej uroczyste zebranie 
Konferencji św. Wincentego a Paulo, c a  k tóre  przybyli wszy­
scy członkowie czynni, liczni członkowie w soiera jący  oraz 
goście. Z ebranie  zagaił m odlitwą prezes p. Franciszek  Licz- 
nerski,  poczem ks. p ra ła t  Kasyna wygłosił s ło ­
w o w stępne. Czcigodny mówca w skazał na największe p rzy ­
kazan ie  w kościele chrześcijańskim, na przykazanie, k tóre  
C h ry s tu s  Pan swojem nazywa przykazaniem, mianowicie na 
przykazanie  czynnej miłości błiźoiego. W obecnych t ru d n y ch  
-czasach wszyscy katolicy są zobow iązani do uczynków miło­
sierdzia względem swych bliźnycb, tak  dalece, że bez miłości 
bliźaiego i bez czynnej pomocy w niesieniu ulgi p o trzeb u ją ­
cy m  wszelkie nabożeństw o jes t próżne i darem ne. N astępnie  
sk a rb n ik  p. Dolny wygłosił obszerny odczyt,  w k tórym  o m ó ­
wił różne sposoby świadczenia  miłosierdzia i dobrych  uczyn­
ków  względem duszy i ciała.

Bardzo obszerne i dokładne  spraw ozdanie  z czynności 
Konferencji w II półroczu 1935 zdał sekre tarz  p. Potrykus. 
Ze  sp raw ozdania  wynikało, że Konferencja w ydała  w 6 m ie­
siącach ogółem 18 ctr mąki żytniej,  5 ctr. kaszy jęczmiennej, 
3115 litrów mleka, nie licząc innych  w sparć  w natura ljach . 
O becnie  Konferencja ma w stałej opiece 30 rodzin, które  li­
czą 52 osób dorosłych oraz 6 t  małoletnich dzieci, zatem ra- 
zem  116 osób Ubodzy, głównie starcy, chorzy i niezdolni do 
pracy, o trzym ują  tylko bony na żywność, k tóre  im cz łonko­
wie czynni osobiście zanoszą do domów, odwiedzając ich 
rów nocześnie  i przekonując  się o po trzebach ubogich. Nie 
udziela się n a to m ias t  w sparć  w gotówce, W roku bieżącym 
Konferencja d arow ała  8 chłopcom, przystępującym  do 
Pierwszej Komunji św., u b ran k a  i trzewiki.  Celem zasilenia 
k asy  Konferencji urządzono w lip^u zabaw ę latową, zaś w 
•dniu 20 października wielki B azar Dobroczynny. Dzięki po ­
parciu  ze s trony  o b yw ate ls tw a  zysk z tych  imprez był zada- 
w ainia jący  i znacznie wzbogacił fundusze  Konferencji.  
O becn ie  Konferencja liczy 26 członków czynnych i 87 czł. 
wspiera jących, razem 113 członków. W październ iku  rb. 
K onferencja  św. W incentego w Lubawie zosta ła  agregow ana  
przez Radę C entra lną  w Paryżu, tj. została  włączona do 
wielkiego Tow arzystw a św. W incentego a Paulo, obe jm ujące­
g o  dziś już prawie wszystkie kra je  św iata  cywilizęwanego. 

x S k ład  zarządu  Konferencji jes t nas tępu jący  : Franciszek Licz 
nerski prezes, Ju l jan  Drozdowski zast  prezesa, Maksymiljan 
D olny skarbn ik , A ugust Po trykus sekr. Zebran ia  członków 
czynnych  odbyw ają  się raz w tygodniu.

Po wygłoszeniu sp raw ozdan ia  odczyta ł  p. Po trykus  ży­
w ot św. W incentego a Paulo, poczem przystąp iono  do o m a ­
w ian ia  bieżących spraw  ubogich i do przydziału  Donów.

Po w yczerpaniu  porządku  obrad  prezes p. Liczceraki 
solwował uroczyste  zebranie  Konferencji.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że K onferencja  
św . W incentego w Luoawie, aczkolwiek od n iedaw na  i s tn ie ­
je, znaczne zwłaszcza w os ta tn im  czasie os iągnęła  rezu l ta ty  
i  wielką okazuje  ruchliwość. Wogóle akcja  c h a ry ta ty w n a  w 
parafji lubawskiej,  jeżeli weźmie się pod uwagę jeszcze b a r ­
dzo ofiarną  pracę Tow. Pań  Miłosierdzia, stoi na bardzo w y ­
sokim  poziomie.

W ie c z o re k  w  a u l i  d la  w sz y s tk ic h .
L u b a w a .  niedzielę, 15 brn , od godz. 5*tej wiecz. o d ­

będzie się w auli szkoły powszechnej w ieczorek pod pro­
tek to ra tem  Opieki Rodzicielskiej z wy s tępam i harcerzy  i dzie­
c i  szkolnych. Program jes t tak  bogaty i urozm aicony, źe 
zadow oli  każdego. Cały dochód przeznaczony na  pomoc 
szkolną dla ubogich dzieci. Ceny t i letów bardzo niskie. 
Z a rząd  Opieki Rodzicielskiej, nie chcąc naprzykrzać  się ofiar- 
©emu obyw ate ls tw u  L ubaw y dom ow ą sprzedażą  biletów, na 
tej drodze Szan. O byw ate ls tw o najuprzejm iej zaprasza, wie­
rząc w poparcie  tej zbożnej imprezy.

Z  z e b r a n ia  Z w ią z k u  In w a l id ó w  W o je n n y c h .
L u b a w a .  W niedzielę,  8 bm w lokalu  p. Zielińskiego 

odby ło  się zebranie  Zw. Inw. Woj Wdów i S ierot Koło L u ­
b aw a pod przewodu p. Wasilewskiego. Najważniejszą kwe- 
s t ją  porządku  obrad  było spraw ozdan ie  z Walnego Zjazdu. 
J a k  wiadomo, sanacja  po dojściu do władzy zawiesiła z a ­
rząd, sobie niew ygodny, z p. K antorem  jako prezesem na 
czele. Mianowano komisaryczny zarząd z posłami Korkoszką 
1 W agnerem jako „ fu re ram i”. Ja k o ś  sanac ja  nie ma szczę­
śc ia  do swoich pro tegowanych. Korkoszką szybko się zgrał 
w ogółu oplnji inwalidów n iezbyt czystemi spraw kam i,  
a os ta tn io  b. poseł be be, p. m ajor Wagner, sp o tk a ł  aię z po- 
dobnem i zarzutam i, rozs iew anemi przy pomocy ulotek. W al­
ny  Zjazd u su n ą ł  zupełn ie  od w ładzy prorządowców, pow oła  
j ą e  za ząd w łaśnie  z p. K antorem , jako prezesem. Ogół 
p rzyjął zm ianę  zarządu  z żywem zadowoleniem, wierząc, że 
ten  zarząd, niezależny od „k o ry tk a”, tw a rd o  bronić będzie 
* p raw  inwalidów. Po za ła tw ien iu  jeszcze różnych d robnych  
« p raw  persona lnych  Prezes solwował zebranie.

W s z e re g a c h  n a ro d o w y c h .
L ążyn .  W dn. 8 bm. odbyło  się tu  organ izacy jne  ze­

b ran ie  Koła S. N. Po przem ówieniu  Kierownika O bwodu 
S. N. i kró tk iej dyskusji p rzys tąp iono  do w yborów  kierown. 
Kierownikiem koła został koi. W ardowski Józef, zas tępcą  
i sekre ta rzem  kol. Galiński Wino., skarbn ik iem  kol. Narocki 
Feliks. Nowe k ierownictw o przyrzekło n a ty ch m ias t  p rz y s tą ­
pić do pracy, by zrów nać front narodowy. Serdecznie  w i ta ­
my nowe koło w rodzinie narodowej.

O m ule. Dotychczasowi członkowie S. N. koło P rą tn ica , 
pochodzący z Omula, zwrócili się z prośbą  o założenie i tu 
sam odzie lnego koła S. N. Omule. W najbliższym czasie s t a ­
n ie  się zadość tej prośbie.

P.p . G a lk a  I B o r y  na — b a c z n o ś ć !  — i d z i e m y !

Z ży c ia  K o n g re g a c j i  D z iec i M arji .
Ł ą k o rz .  Niedziela 8 bm. s ta ła  pod znakiem Kongregacji 

Dzieci Marji. Podczas nab o żeń s tw a  p rzys tąp i ły  członkinie w

liczbie około 30 do Stołu Pańskiego. Po nabożeństw ie  o d ­
było się okolicznościowe zebranie, a o 6 wiecz. akadem ja ,  
poświęcona patronce, Najśw. Marji Panny. W ieczor­
nicę zagaił n ies trudzony  ks. radca  Dunajski, zaiazem witając 
wszystkich przybyłych rodziców i gości. Wiersze pp. R a ­
deckiej.  Kotłowskiej i Lemanowskie j, p rzep la tane  śpiewem, 
urozmaiciły program. Potem odegrano  piękne sztuczki pt. 
„Potęga N. M. Panny, k o n trak t  i biuro s tręczeń”. A m atork i 
doskonale  w ywiązały  się ze swego zadania ,  w ykazu jąc  
ta len t,  a gościom dając p iękną rozrywkę duchową, za co zy­
skały  is tną burzę oklasków. Wspólnym śpiewem modlitwy 
wieczornej zakończono ten miły wieczór. Obserwator.

O k a z a łe  z e b r a n ie  S tro n .  N aród .
P rątn ica .  Dn. 8 bm. odbyło się zebranie  członków S. 

N. Zebranie  zagaił pochwaleniem P. Boga kierownik koła 
kol. Ługiewicz Feliks. Po przyw itan iu  zebranych  członków 
i przedstawicieli kierown. Obwodu udzielił głosu kierown. 
obwodu. Tenże w godzinnem przemówieniu zobrazował 
dzisiejsze polityczne i gosp. położenie Polski oraz obowiązki,  
jakie ciążą w związku z tru d n em  położeniem na Obozie Na­
rodowym. Każdy z nas odpowiedzia lny jest za losy Narodu  
i p ań stw a ,  bo p a ń s tw o  j e s t  n aszera  w s p ó ln e m  g o ­
sp o d a r s tw e m .  Po referacie, przyjętym burzą oklasków, 
kol. Śmigielski, omówił k w e s t j ę  ży d o w sk ą .  W dyskusji 
szereg członków żalił się na ciężkie położenie, stwierdzając, 
źe P o ls k ę  z t e g o  b a ła g a n u  wybawić już tylko może 
Rząd N arod ow y, p oparty  z a u fa n ie m  c a ł e g o  Narodu.  
Kol Kowalski podniósł sp raw ę l ik w id a c j i  s z k o ły  ro ln .  
w S a m p ła w ie ,  niezrozumiałej dla szerokiego ogółu ro ln i ­
ctwa. Kol Lewalski Jan ,  kier. Koła Złotowo, n ies łychanie  
silnie zaa takow ał pomysł z n ie s ie n ia  d rob n ych  o d tłu -  
szczarń  na r z e c z  w ie lk ic h  m leczarń .

S z e r e g  c z ło n k ó w  p o d n o s i ło  z u zn a n ie m  of iarn ą  
i b e z in t e r e s o w n ą  p ra cę  d z ia ła c zy  n a r o d o w y c h .

Po w yczerpaniu  dyskusji p rzystąpiono do w> boru now e­
go kierownictwa. N astąp i ła  tylko zmiana „w ar ty ”, bo d o ty ch ­
czasowy zastępca  kierownika koła, kol. Rozwadowski Roman 
został k ierownikiem , zastępcą kol. Ługiewicz Feliks, a sekr 
kol. Bartkowski Jan .  Nowy kierownik podziękował w szy s t ­
kim za obecność, a mówcom za przemówienia, a po u c h w a ­
leniu odpow iedniej rezolucji solwował zebranie. Na zak o ń ­
czenie odśp iew ano „Boże coś, Polskę” oraz „Hymn M łodych” 
Na zebran iu  obecnych było 116 członków S. N., wśród nich 
wszyscy członk. Klubu Naród, w „Gromadzie”, z p. Meggerem 
na czele. O rozwój koła S. N. w Prątnicy jes teśm y spokojni, 
bo młode, a dzielna i sprężyste  kierownictw o g w aran tu je  
n am  jego w spania ły  rozwój.

R e z o l u c j a :
Zebrani członk. S. N. z P rą tn icy  na zebraniu , odb y tem  

8 g rudn ia  br,, po w y s łuchan iu  przemówień Kolegów z k ie­
row nictw a obw odu L ubawa, u ch w a la ją :

1. stać wiernie aż do zwycięstwa pod sz ta n d a r e m  
n ar  do w y ra ,

2. w yrazy uznania  dla wszystkich działaczy narodow ych  
na teren ie  pow ia tu  lubawskiego,

3. wyrazy czci i przyw iązania  dla Księży Biskupów łom ­
żyńskiego i kieleckiego,

4 domagają  się odw ołan ia  k o m is a r y c z n e g o  so ł ty sa ,  
p. D ą b r o w sk ie g o .  Je s t  bowiem rzeczą n iedopuszczalną, 
by j e d e n  c z ło w ie k  p o b ie r a ł  z 3 ź r ó d e ł  p ob ory ,

5. dom agają  się u tr z y m a n ia  s z k o ły  r o la .  w S a m ­
p ła w ie .

6. domagają s i ę  u tr z y m a n ia  s y s t e m u  m a ły c h  o d ­
t łu s z c z a n i ,  d o g o d n y c h  dla ro ln ik ó w ,  a z d e c y d o w a n ie  
p r z e c iw n i  są  tw o r z e n iu  w ie lk ic h  m lec za r ń ,  k t ó r e  
s ta n ą  s i ę  ż e r o w is k ie m  d y r e k t o r ó w .

Na marginesie  powyższego pragniem y zaznaczyć, że do 
sp raw y  p. Dąbrowskiego powrócimy.

Z Pomorza
G ro ź n y  p o ż a r .

Lidzbark. W ub. poniedzia łek  około godz. 11 wiecz- 
rozległy się w mieście a la rm ujące  sygnały  Ochot. Str. Poż. 
Oto groźny pożar w ybuch ł w W ie lk im  Ł ę c k u  w stodole 
roln. p. Józefa Kołeckiego, w b. roku nowo zbudow anej 
Sp łonęła  doszczętnie wraz z większą częścią n iew ym łóconego 
zboża. Maszyny rolnicze w yra tow ano . Na sk u tek  silnego 
wiatru ogień przeniósł się do sąsiednich chlewów roln. p. 
Bernardow skiego , niszcząc je doszczętnie. In w en ta rz  żywy 
zdołano  na szczęście u ra tow ać. Dalej ro zpę tany  żywiół o g a r ­
nął s ta jn ię  roln, Kaczorka. Konie, bydło i trzodę ch lew ną 
z niemałym trudem  w yratow ano. Stajn ia ,  jak  i zap as  paszy 
spłonęły . Ogólne s t ra ty  oblicza się do około 7—8 tys. zł. 
W akcji ra tu n k o w ej udział bra ły  wraz z ludnośc ią  Ochot 
Str. Poż. z W. Łęcka, Płośnicy, N ow egodw oru i L idzbarka . 
Pożar zdołano nareszcie w miejscu zlokalizować. Akcję r a ­
tu n k o w ą  u tru d n ia ł  dotkliwy brak  wody wzgl. n iedos ta teczne  
jej dostarczanie  Na miejsce pożaru przybyli p. S tarosta ,  
działdowski, pow. kom. PP., k o m en d an t  tu t  poster. PP. 
i kilka funkcj. tut.  PP. Dochodzenia celem usta len ia  przy-, 
czyny pożaru  trwają .

W n ie sz c z ę ś c iu  m ia ł  szczęśc ie"
D z ia łd o w o .  Podczas obchodu  służb jeden  z tut. listo- 

noszów w dn. 11 bm. zgubił na  ry n k u  160 zł pieniędzy, k tó ­
re miał doręczyć adresa tom . W nieszczęściu miał szczęście, 
gdyż jeden  z uczciwych przechodniów, znalazłszy zgubę, o dda ł  
ją  zm ar tw ionem u listonoszowi.

W y p a d e k  na  p o lo w a n iu .
D ę b ie ń .  W u d . dniach  odbyło  się w Dębieniu po low anie 

z n ag a n k ą  tu t  k lubu  myśliwskiego „H u o e r tu s”. Ogółem 
ubito 37 szaraków. Największą liczbę ubił p. Br. Mecyjka. 
Podczas po low ania  eksp lodow ał przy w ystrza le  nabój w 
strzelbie p. W. Blanka, czyniąc s trze lbę  n ieużyteczną. 
Szczęściem p. W. nie odniós ł żadnych  obrażeń.

Sp. ks . p rób . B ie lick i.
B rod n ica .  Sp. Zm arły  urodził się w dn. 10. II. 1868 r. w Słupie  

pow. Działdowo. Pierwsze w ykszta łcen ie  o d eb ra ł  w g im n a ­
zjum brodniekiem, skąd po ch lubnie  zdane j m atu rze  u d a ł  
się do S em inarjum  w Pelplinie, gdzie zosta ł w yświęcony  na 
k a p ła n a  11 m arca  1894 r. J ak o  w ikary  pracow ał w Tucholi , 
G dańsku ,  Gniewie, Lidzbarku, Radoszkach  i ZuKowie. Swą 
p racą  d u szp as te rsk ą  wyróżniał się i o trzym ał w ad m  nis trac ję  
oaraf ję  b rodnicką  i żukowską, a n a s tęp n ie  p robos tw o  w 
Błędowie.

Do Brodnicy przyby ł 14. III. 1924 jako  proboszcz. Swą 
z ło toustą  wymową kaznodziejską, swą w ied /ą  teologiczną, 
a przedew szystk iem  głębią  swej dobroci i miłości ojcowskiej, 
jak  n iem niej żarliwością o chw ałę  Bożą zaskarb ił  sobie m i­
łość swych parbfjan. Przez 11 l a t  prow adził  para f jan  na 
drodze zbawienia ,  pom naża jąc  coraz bardziej tak  w sercach 
swych w iernych, jak  i w całej parafji Królestwo Boże. P ra ­
cował n iezm ordow anie  mimo podeszłego już wieku i mimo 
różnych dolegliwości, k tó re  go trap iły .  We w szystk ich  p r a ­
wie to w arzy s tw ach  kościelnych zas iada ł  w Zarządzie  jako  
prezes lub op iekun.

Jako kapłan o niepospolitej wiedzy teologicznej pisał 
bardzo wiele z tej dziedziny. M. i. wydał dziełka treści re­
ligijni: »Nauka domowa o wierze Rzymsko Kat.”, „Pa­
miątka I. Komunji św.”, „Dekrety Papieskie o Komunji co­
dziennej”, „Nauka przygotowawcza do Sakramentów św.”, 
„Modlitwy, jakie odmawiać można podczas nawiedzania ko­
ścioła celem dostąpienia odpustu jubileuszowego” i wiele in­

nych. Specja lną  czcią i miłością o taczał Matkę N ajśw iętszą  
i szerzył Jej kult wśród wiernych. Jego praca  na niwie 
duszpas tersk ie j  i społecznej, to zbożna siejba Boża, k tó ra  
na długie jes /cze la ta  w ydać ać będzie obfite plony w* 
paraf ji  brodnickiej, ku chw ale Bożej, a pożytkowi bliźniego.

Z aży d zen fe  n a s z e j  w ioski.
P o k r z y d o w o .  Przed mniejwięeej 10 dniam i sp ro w ad z i­

ła  się jak aś  ż y d ó w k a  H. K o ła k o w s k a  do n a sz e j  w io sk i
gdzie jej gościnnych progów udzielił g o sp o d a r z  p. K w a ś ­
n ie w sk i ,  u którego z a ło ż y ła  I n te r e s  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
ju. W styd  i hańba, p. K w a śn ie w sk i ,  ż e  m im o  n a w o ­
ły w a ń  g a z e t  o r u g o w a n iu  i n ie p o p ie r a n iu  ż y d ó w  
z ła k o m i łe ś  się pan na żydowskie grosze Macie przecież w 
wiosce swej sp raw n y ch  i rzetelnych kupców, polaków-kato- 
lików, którzy na pewno wszelkie życzenia obyw ate li  są w 
możności zaspokoić. Z atem  baczność, obyw ate le  Pokrzydo- 
wa, sprawcie się tak, abyśm y w najbliższych dn iach  o w y ­
p r o w a d z e n iu  s i ę  ż y d ó w k i  o g ło s i ć  m o g l i .

N iem cy  zab i l i  i z n ę c a l i  s ię  n a d  t r u p e m .
C hojn ice .  Głośną s ta ła  się sp raw a  zam ordow ane^#  

w Ogorzelanach na  Pomorza przez Niemców 31-letniego 
osadnika  polskiego S tan is ław a  Gawkowskiego.

Sp. Gawkowski przybył we czw artek  wieczorem do 
oberży A eilandta  około godz. 8-mej w tow arzys tw ie  dwóch 
znajomych. Po krótk iej chwili przybyła  do tego samego 
lokalu  g ru p a  Niemców, uzbrojona  w kije i p rę ty  żelazne. 
W tym  czasie Gawkowski wraz ze swymi tow arzyszam i ś p i e ­
wał polskie piosenki, poczem w sta ł  i udał się w s tronę  Ou- 
fetu, aby uregu low ać  rachunek .

Nagle jeden z Niemców zadał mu dębow ym  kijem p o ­
tężny cios z t> łu  w głowę, pow odując  n a ty ch m ias to w ą  
śmierć. Gdy n ap a d n ię ty  ru n ą ł  na ziemię, pozostali Niemcy 
rzucili się nań  i zaczęli się znęcać już nad trupem . W ezw a­
na  telefonicznie policja aresz tow ała  12 tu  Niemców, u czes tn i­
ków n a p a d u  na  Gawkowskiego, k tó rych  odstaw iono  do wie­
zienia w Chojnicach, Y

Na miejsce krw aw ej zb ro d n i  p rzybyła  komisja  sądowo- 
lekarska  z p ro k u ra to rem  sądu  okręgowego W aodke ua  eze l .  
Ustalono, że uderzen ie  w głowę było śm iertelne, gdyż spo­
w odowało  pęknięcie  czaszki. Dalsze ciosy z a d a w a n o  już nie- 
żyjącemu,

Przyczyna zbrodni jes t  narazie n ieus talona. Przypuszczać 
3' e d n ak  należy, źe Gawkowski padł ofiarą  zemsty ze s t rony  
Niemców, z k tó rym i miał częste zatargi.

Spęd bekonów w Nowem m ieście
odbędzie  się w poniedziałek, 16 grudn ia  rb., jak  n a s t ę p u je :  

Godz. 7,3° Tylice. Marzęcice, Gwiździnv ; 8,— Mikołajki, 
^owice ; 8>20 Lekarty, Mroczno, Zajączkowo ; 8,50 

W. Bałówki, S am pław a, N owem iasto  ; 9,20 Nowydwór, Kurzet 
pik, K am io n k a :  9,50 Małe Bałówki, Niem. Brzozie i inne  koła 
k tó re  p rzy jechałyby  z rejonu B iskupca oraz z rejonu L u b aw y ’ 
O debrane  zostanie  ca 180 szt. razem. Inż. R. Raciborski.

Spęd bekonów w Jabłonowie
odbędzie  się dn ia  16 bm. w następ , k o le jnośc i :  Godz. 7 Ry- 
w ałd  Król., 7 20 Linowko, 7 40 B ursztynowo, Swiecie fo lwark  
Nowe Jankowie©, Swiecie Młyn, 8 Brudzawy, L em barg  8 10 
Białobłoty, 8 30 Książki, maj. Książki, 8.40 Lipinki,  Płowęż, 
Płowężek, 9 Sumówko, Konojady, maj. Mileszewy, Lisnowo 
9.10 Osetno, Dąbrówką, 9 20 Jab łonow o, maj, Pieeewo Jagu-  
^ wiyCe\ Nowy Młyn’ Kitoowko, 9 30  Buk Góralski, Górale 
9.40 Jab ło n o w o  Zamek, 10.10 O strowite  i maj, Ostrowite.

Inst.  PIR. Furm ańczyk .

Z E B R A N IA  KÓŁEK  ROLNICZYCH
na d z ie ń  15. XII. 1935.

T y l ic e  o  g o d z  3 30 Lipinki  
O m u le  „ 14-te j  Su min
C zerlin   ̂ w 17-tej  K r o to s z y n y  „
W a łd y k i  w 14 t e j  S z w a r c e n o  w o  «
G r a b o w o  „ 17-tej  R a d o n in o  „
J a m ie ln ik  „ 15-tej.

T ylice .  Z ebran ie  Kółka Roln. odbędzie  się w niedzielo, 
dnia  15 bm., o godz. 2-giej po poł. w zwykłym lokalu.

O liczny udzia ł prosi Zarząd

o g o d z .  17 te j .
15 tej .  
12 t e j .  
15 t e j  
12 tej .

Ks. Kochanowski został 
uniewinniony.

Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym ks, Kochanów- 
ski, zasądzony w I instancji na 6 mieś. więzienia 
w sprawie opasek żałobnych po śmierci marsz. 
Piłsudskiego, został całkowicie uniewinniony. Bliż­
sze szczegóły podamy w następnym numerze.

Znów do Berezy.
Kierownik Koła Stron. Naród., p. Stefan Pod- 

czaski, w nocy z 9 na 10 bm. został aresztowany 
i poraź drugi wywieziony do obozu w Berezie Kar­
tuskiej i  nakazu władzy wojewódzkiej.



K Ą C I K  R A D J O W Y
A u d y c j e ’P o l s k ie g o  Kadja w  W a r s z a w ie .

S o b o ta ,  d a .  14. X I I .  6.30 A udycja  p o ran n a .  12.08
Dziennik. 12.15 Koncert 13.00 Muzyka sal. 13.25 Chwilka 
gosp. dom. 14.30 „W Madrycie* — koncert.  15 00 Fragm. 
z książki „W cieniu spiczastej kazy*. 15.30 T ańce stylizo­
wane. 16 00 Lekcja języka francusk. 16 15 Recital o rgano­
wy. 16.30 Skrzynka teehn. 16.45 „Cala Polska śpiewa*. 17.00 
Reportaż z Prus Węch. 17 15 Nowości z płyt. 17 45 „Żółw*
— pogad. 17.50 «Pińsk* — pogad 18.00 Wesoła audycja  
dla dzieci. 18 30 Przegląd w ydawnic tw . 18 40 Pogad. społ.
18 45 Muzyka salonowa. 19.00 Wesołe opowiastk i góralskie.
19 35 Wiad. spor t  19 50 Pogad. ak tua lna .  20.00 Koncert.
22.45 Dziennik. 20 55 Obrazki z Polski współczesnej.  21.00 
«Polacy na Łotwie* — audyc ja  dla Polaków z zagranicy.
22.00 Wesoła audyc ja  muzyczna. 22.05 «Spacer po Europie*
— retr.  z rozgłośni europejskich.

N ied z ie la ,  dn. 15. XII. 9.00 Audycja  poranna .  10.00 
N abożeństwo z Torunia. 12.15 P oranek  muz. 14.00 Prze 
mówienie w iceprem jera  Kwiatkowskiego. 14 20 Muzyka lekka.
15.00 Godzina rolnika. 16.00 Audycja dla dzieci. 16.15 „1000 
tak tów  muzyki*. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Muzyka 
tan .  18.00 „Śmierć i wyzwolenie* — S traussa .  18.30 „Obiad 
Brodzińskiego* — słuch, ze Lwowa. 19 30 Muzyka operetk .
19.45 Co c z y ta ć ?  20.00 Koncert solistów. 20.45 W yjątki 
% pism Piłsudskiego. 20.50 Dziennik 21.00 Wesoła lwowska 
fala. 21.30 Zeppelinem przez A tlan ty k  — felj. 21.45 Wiad. 
sport. 22 00 Koncert m arynarki .  22.40 Muzyka tan .

P o n ie d z ia łe k ,  dn. 16. XII. 6.30 Andycja poranna.
12.03 Dziennik. i2.15 Koncert. 1325 Chwilka gosp. dom.
15,30 Piosenki. 16.00 Lekcja języka niemieck. 16.15 Koncert 
ba ła łs jkow y. 16.45 Skecz. 17.00 Kobieta w walce z gruźlicą 
— pogad. 17.15 Minuta poezji. 17 20 Recital śpiew. 17 45 
Pogadanka. 1755 Koncert. 18.25 Audycja  dla dzieci. 18.45 
Utw ory na harfę. 19.00 Skrzynka roln. 19.35 Wiad. sport. 
19 50 Pogad. ak tua lna .  20 30 Koncert solistów. 20,45 Dzien­
nik. 20.55 Obrazki z Polski współczesnej.  21.00 Koncert 
muzyki podhalańsk ie j  21 30 „Przyroda w twórczości K aspro ­
wicza*. 22.00 Koncert symf. 23.05 Muzyka tan.

P ro g r a m  P o ls k ie g o  Kadja S. A. R o z g ło ś n ia  
P o m o r s k a  w  T o r u n i a .

Fala  304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
S o b o ta ,  14. XII. 7.55 Parę  informacyj. 13.00, 13 30 

Płyty. 15.20 Przegląd giełd, i komun. źegl. 18.30 „C harak­
te ry s ty k a  ludu  pomorskiego w edług  ks. Kujota*. 18.40 Zycie 
k u l tu r  ar tyst .  i nauk. na  Pomorzu. 18.45 Pieśni z Gdyni. 
19 09 Chwilka morsko pomorska. 19.20 K oncert reklam. 19,35 
Wiad. sport,  z Pomorza

N ied z ie la ,  dn. 15. XII. 9.15 Płyty. 10.00 Tr. nab o żeń ­
s tw a z kościoła św. J a n a  w Toruniu. 12.03 „Baltic country* 
roczniki gdańskie. 14,20 Koncert życzeń. 15 00 „Jakie  siać 
nasiona* — pogad. roln. 19.10 Koncert reklam. 19.26 Wiad. 
sport, z Pomorza. 19.30 Płyty. 20.00 K oncert m ary n ark i  
woj. 22.40 Płyty.

P o n ie d z ia łe k ,  16. XII. 7.55 Parę  informacyj. 12.15, 
13 30 Płyty. 15 20 Przegląd giełd, i k o m u n ik a t  żegl. 18 25, 
18.45 Płyty. 18.30 Rozmowa ze słuchaczami. 18 40 Zycie

kultur.,  a r tyst .  i nauk. na  Pomorzu. 19.00 Pogad. społ.
Wiad. gosp. z Pomorza 19 09 Chwilka m o rsk o -p o m o ia ; 9 
19.20 K oncert reklam. 19,35 Wind. sport.  Pomorza. 20 30 Pły ty .

Pozatem transm isje  z innych  polskich stacyj

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia l l  12 

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto l t .75— 12.00
Pszenica 16 5 0 — 16.75
Jęczmień browarowy 1425— 15.25
Owies 14.00— 14.75
Łubin żółty 11.00— 11.50
Łubin  niebieski 9.50— 10.00
Groch Victoria 25.00— 30.00
Groch Folgera 22.00— 24.00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.293|4 ; frank  francuski 35.01; f rank  szw ajcarski 

171.90; fu n t  sztorling 26.12; m crka  n iem iecka 2 3.45; korona  
czeska 21.98.

Z« redakcję odpow iedzialny: Wacław Weiłandt w Nowem mieście.
Za ociosaecio redakcja nie odpowiada,

W rasie wypadków, spowodowanych siłą  wyższą, prsasskód v 
lak ladsit, strajków ttp,» wydawnictwo nie odpowiada sa dostareseni* 

is^ a . * »boTsanyl w'* praw* dowajrania alt ni«dcstaresonyoh
numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenie o licytacji.
U rząd S k a r b o w y  w N o w e m m ie ś c ie  podaje do wia­

domości, że w dniu 30 g rudn ia  1935 r. o godzinie 10 tej będzie 
sprzedaw ał  w drodze licytacji najwięcej dającem u za gotówkę 
■ p. K aro la  C z a r n e c k ie g o  w  M a r ja n o w ie  następ u jące

ru ch o m o śc i ;
E le w a to r  w  śr ed n im  s ta n ie ,  t r a k to r -F o r tso n ,  k o s ia r k a  

d o  tra w y ,  p rasa  do  torfu*
•  Nowemiasto, dnia  10 grudnia  1935 r.

N a cz e ln ik  U rzęd u  S k a r b o w e g o  
S zcz ep a ń sk i .

K siążeczk i w k ła d o w e
fol. 731 na nazwisko Jadw iga  Marszałkowa fol. 763 nazwisko 
Halina M arszałków na zaginęły. Jeżeli wyżej opisane  książecz­
ki w kładow e do dnia 1 lutego 1936 r. nie zostaną nam przed­
łożone, w ystaw im y nowe książeczki wkładowe, un iew ażniając 
zaginione.

Nowemiasto, dnia  11 g rudn ia  1935 r.
B an k  L u d o w y  Spółdzielnia k redy tow a z odp. nieogr. odpow. 

w N o w e m m ie ś c ie  n. Drwęcą.
Bork. Pruska.

* >'k,K r

Roczne

Diliifcziju Im Zinufieiie
niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się

w s o b o t ę ,  d n i a  2  1 - g o b m.
o g o d z in ie  4 -te j  po połudn iu  

w  lok a lu  p. N eum anna w  G rabow le.
Porządek ob rad :

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego i dwóch 
ławników.

2. Zmiana punktu 5-tego z Walnego Zgromadzenia 
w roku 1934 (ogłosz. w czasopiśmie „Drwęca"* 
dnia 21-go lipca 1934 r. nr. 84).

3. Wnioski bez uchwał. i
4. Odczytanie i podpisanie protokółu.

W a l n  e Z g r o m a d z e n i e  Ml™ ? w Grabowiepow Lubawa
niżej podpisanej spółdzieln i odbędzie się

w piątek,fdnia 20-go  grudnia rb.
o godz. 10-tej w lok alu  w łasn ym  w L ubaw ie, 
u l .  K o p e r n i k a  n r .  3, co niniejszem P. T. Członkom podaje 

się do wiadomości.

Rolnik w Lubawie
Spółdzielnia rolniczo-handlowa z o. o.
R ada N adzorcza : St. W oisk i,  prezes.

Spółdzielnia z odpow iedzia lnością  ograniczoną

Rada N a d z o rcza :
R. L e w a lsk i ,  prezes.

t. */$$,. iV

I f r U A f o J A tM U »  A *

I Księgarnia .Drwęca“ * !« “

I
podaje  do wiadomości, że

w y d a je  od ctr. ży ta  I p szen icy  55 ft. m ąki 
1 30 ft, o tręb , a śrutu  94 ft.

te .

i ¥

N a jn o w s z y
2 - la m p o w y

Radioodbiornik 

„Echo -121 - S“
na prąd s ta ły .

Po rew elacyjnie  niskiej cenie 
na bardzo dogodnych  w a­

ru n k ach  do nabycia

w „DRWĘCY" Nowemiasto, Rynek 4.
Szczegółowe informacje  oraz pokaz 
działania  a p a ra tu  na  m i e j s c u .

P O L E C A  NA =

G w ia z d k ę  § j 

K S I Ą Ż K I

Do moczenia bielizna: HEN KO. sodo do prania i bielenia,

Odbiorniki radiowe ;,Echo“ Państw .
Z akład .

na znanych w a ru n k ach  — odbiornik i 
innej marki z d ługole tn ią  g w aranc ją

=ŻY R A N D O L E  E L E K T R Y C Z N E :

dla
dzieci, młodz. dorosłych
Gry t o w a r z y s k ie

i z a b a w k i
od sk rom nych  
do na jw ytw ornie jszych

A lb u m y  do p o e z j i  i fo to g r a fj i .
W y r o b y  a la b a s t r o w e ,  m a r m u ­
r o w e ,  s z k la n e  i g a la l i to w e .

f  P o r t f e le ,  [p o r tm o n e tk i ,  t e k i  f sk ó r z a n e  o ra z

I  A PA R A TY  FOTOGRAF, i RADJOW E.

F O R M U L A R  Z~E 
poleca

K sięgarn ia  „Drwęca*.

wielki w ybór p a t e f o n ó  w i na jnow szych
p ły t  g r a m o f o n o w y c h  poleca

S K Ł A D  R O W E R Ó W

Jara Dąbkowski, Lubawa, Rynek 13

K U R S Y
g o sp o d a rstw a  dom .
SS. Z m a r tw y c h w s ta n ia  

P -g o  w  B r u sa ch  (P o m o r z e )

obejm a ją: gotowanie, pieczenie, 
p ran ie  i prasow. szty w. bielizny, 
robó tk i ręczne. Kurs rozp się 

1 {w rześn ia  I 1 lu te g o .  
N s u ^ a  z u trzym aniem  315.

Poszukuję
m ieszk an ia

2 pokoje z k uchn ią  od 1 stycz­
nia. Zgłoszenia do eksp.

„Drwęcy* Nowemiasto.

Łóżka połowę
sk ład an e

od 15 zł. Łóżha  m e t a lo w e
białe od 35 zł. L eżan k i od 
35 zł. T a p cz a n y  nowoczesne 
od 55 zł. K an apy  od 75 zł. 
M a te r a c e  kom plet na 1 łóżko 
od 26 zł, — Z uwagi na zb l i ­
żającą  się gw iazdkę ceny zni­
żone.

P o m o r s k a  F a b r y k a  
T a p ic e r sk a

K. Żuralski,  B rodn ica ,
nl Mostowa 14. Telef. 114.

P r a ln ia
garderoby

1 bielizny
w  B R O D N I C Y

uL|,Mostowa 7.

wł. Konst. Steika.
Czyści chemicznie wszelką 

garderobę  m ęsk ą ,d a m sk ą i  dzie 
cięcą oraz fa rbu je  najsolidniej. 

Ceny niskie ze względu 
na  kryzys.

Z le c e n ia  p r z y jm u ją :  
w J a b ło n o w ie

F a Konst Meyer, 
w N o w e m m ie ś c ie  

F a M Zielińska skład  b ła ­
watów, ul. Sobieskiego 5. 

w L u b a w ie  
F a „Bazar* Bestjanowa, 
L idzbarku  

F-a R Licznerski 
R y p in ie

F-s Józef Lewandow ski.

Debra KSIĄŻKĄ
to

W as I

Skład
tow aró w  kolon ja inych  
dzierżawię cd zaraz

S t ie n s s ,  G rod z iczn o .

C zelad n ik
! piekarz i cukiernik potrzebni 

prze- od 1. I. 1936
W ie d e ń s k a  P ie k a r n ia ,  

B rod n ica .

! milszy 
1 lepszy 
I tańszy

podarek na gwiazdki;.
Polecam y książki dla 
doros łych, p iękne  po­
wieści dla młodzieży, 
zajmujące książeczki 
obrazkow e dla dzieci 

C E N Y

rew elacyjn ie
NISKIE !

Katalogi
książek

wydaje się bezpłatnie

„DRWĘCA“
NOWEMIASTO Rynek

K ule ch o in k o w e
od 4 groszy za sztukę oraz 
przybory  choinkowe i p rak ty ­
czne podarki gwiazdkowe po­
leca po najniższych cenach. 

D r o g e r j a  „Mały R y n e k 1* 
wł. A le k s y  W ojno w sk! ,  

B rod n ica  n. Drw.

Do lepszej re s tau ra r j i  po­
trzeb n a  od zaraz wykwalifiko­
w ana

kucharkę.
Oferty sk ładać  do ag en tu ry  

p. Bułki S6Dj w Brodnicy, 
Rynek pod „kucharka*.

ny-NTTTPT»n & O LE P S ZY. . .

O Z D O B Y
c h o i n k o w e

i ś w i e c e
na c h o i n k ę
poleca

J. B il l  KU księgarnia,
BRODNICA, Rynek.

LALKI
główki do lalek, k o rp asy  
oraz wielki w ybór 
rozm aitych

ZABAWEK
n ajtan ie j

w K sięgarn i „D rw ęca*
N o w e m ia s t o .

DOM
mieszkalny nowy masyw, z 5t 
morgami ziemi od zaraz na 
sprzedaż.

Ć w ik liń sk i,
T o m a s z e w o ,  pow. lubawski.

T A P E T Y
w wielkim ny  borze
— — poleca — —

K sięgarn ia  „D rw ęca®


